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Wiadouiuści zagraniczne.
—  W arszawa  30  Sierpnia. —

W yciąg  z ogólnego rysu dzia łań  W ładz  
Rządowych Królestwa Pols. w r. 1841. (D. c.) 
12. Towarzystwo Kredytowe Ziemskie . Naj­
wyższym Ukazem z dnia 15 w rz e śn ia ,  termin 
dla przyslępnjąeycb do Tow arzystw a Kredyto­
wego przedłużony został po koniec roku 1841. 
Dodatkowych pożyczek udzielono w tym rokn 
na r .  sr. 1 ,774 ,725 , z klóremi ogół lisiów za­
stawnych wynosił r .  sr. 47 ,070 ,025 . Źe j e ­
dnak w tym czasie przez wylosowanie lob wy­
stąpienie z Tow arzystw a ubyło icb przeszło 
6,(i00,0G0, przeto  pozostało na rok 1842 w  o- 
biegu listów zastawnych za r. sr. 41 ,259 ,315 . 
Papiery rzeczone taką nabyły w z ię to ść ,  źe w 
r. 1841 tylko o dwa od sta poniżej ceny no­
minalnej utrzymywały się, co przez regularne 
u jszczanie procentów i wypłatę należności za 
wylosowane listy zrządzeniem zostało. Oszczę­
dność w  wydatkach administracyjnych zapro­
w adzona ,  doprowadziła Towarzystwo do tego 
stopnia pomyślności, że nie tylko nie żądało 
żadnej pomocy ze strony R ankn , ale owszem 
spłaciło mu r. sr. 7ó,0U0 reszty d ługu ,  przy 
jego  ustanowieniu zaciągniętego. (D . n .)

Znowu otrzymaliśmy artykuł z Płocka z 
podpisem H. N .,  donoszący o przedstawianych 
te raz  w tein mieście widowiskach scenicznych: 
a że ju ż  2-krotuic w umieszczanych doniesie­
niach w  Gazecie o Towarzystwie artystów 
K rakowskich, były pochwały sprawiedliwie 
przyznane icb ta lentom , i wymieniano icb na­
zwiska; przeto  teraz przys łany  a r ty k n l ,  byłby 
P ow tarzan iem  ogłoszonych ju ż  pochwał. Atoli 
umieszczamy niektóre wyjątki: Kiedy świat o .  
Irząsł się z pyłu swojej odwiecznej ciemnoty, 
£!e<ly z postępem lal i oświaty zagrzebał dzi­
kie zw ycząje  w gruzach ubiegłego cz asu ,  gdy 
?Zczęśliwa cywiliżacya dobroczynne w yw iera­
ją0 sk u tk i , p rz e ję ła  ludzi sz lacheln ie jszem i u- 
czuciami, dała życie inuym obyczajom, a ztąd

dla osłodzenia bytu cz łow ieka ,  i stosowne r o z ­
rywki nastąpić musiały, wtedy bez wątpienia 
tea tr  pierwsze zajął miejsce w icb liczbie. Jest 
to zapewne jedna z największych przyjemno­
śc i,  bawi zarazem  i u k sz ta łc a , jeżeli tylko 
zdolność i poświęcenie artystów zadosyć nezy- 
ni icb powołauiu. Właśnie wszystkie połączo­
ne zalety w trudnej sztuce dramatycznej , z n a ­
leźliśmy w Towaszyslwde artystów Krakowskich. 
Dzieła doborow e, wzniesione nawet dokładnem 
w ykonaniem , okazała i stosowna garderoba, 
ścisły p o rządek , punktnaine zaczęcie widowisk 
n iezwykłe u prowiucyonalnych artystów, w szy ­
stko to razem zjednoczyło s i ę , aby uzupełuić 
roskoszne omanueuie wndzów. Usiłowania przy­
byłych artystów przypisać należy, że teatr  Pło­
cki był jakby oblężona fo r teca , do której p rze ­
mocą pragną się wcisnąć wojownicy, nie mógł 
dostarczyć miejsca pelnem uniesienia widzom. 
Codzienne przedstaw ienia , nie zdołały osłabić 
zadow olenia ,  ale je wzmocniły jeszcze . Pier­
wszy to raz uczuliśmy, źe  zbyt mały posiada­
my teatr; a gdyby go powiększyć można laską 
czarodziejską, nic mniej przeto byłby napeł­
niony. Orkiestra za scenę w yproszona, ustą­
pić musiała miejsca ciekawej publiczności. Ale 
i ten środek nic był dostateczny, aby w yna­
grodzić szczupłą objętość sali. Cale miasto zda­
wało się więcej mieć życia, bo licznie na wido­
wiska obyw atele z okolic zbierali się, wszyscy obok 
zadowolenia, razem i źalejn przejęci b y l i , że 
wkrótce tej lubej rozrywki pozbawieni zostaną, 
gdyż umowa w Lublinie z a w a r ta ,  uie pozw o­
liła dłużej artystom zatrzymać się u nas. Nie­
mniej przeto jesteśmy obowiązani,  za użyczo­
ną nam chociaż krótką chwilę przyjemności , 
mamy nad z ie ję , że p. Pfeiffer zarządzający w 
tem T o w a rz y s tw ie , doświadczywszy życzliwo­
ści tutejszego m ias ta , w przyszłym roku na 
dłuższy czas wybierze się do nas; a publiczność 
Płocka niecierpliwie go oczekująca-, z w dzię­
cznością oceni i wynagrodzi podjęte dla niej
trudv... ♦
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—  Petersburg  21 Sierpnia. —
N. Cesarz J m ć ,  p rzy  obejrzeniu w roku 

bieżącym miasta Kijowa, doslrzedz ra c z y ł ,  źe 
zew nątrz  doruów obywatelskich murowanych, 
budowane są drewniane ganki., na schody p rzy-  
sionki i galerye ,  które prócz bezksżlałlności, 
zag raża ją  niebezpieczeństwem w czasie poża­
r u ,  i w skutku tego najwyżej rozkazać raczył: 
nicdozwalać obywatelom miejskim wystawiania 
podobnych budowli, rozciągając to prawidło i na 
wszystkie miasta.

VV giibermi Tam bow skiej, żona włościanina 
wydała na św iat dziecię płci żeńskiej , bez rąk 
i prawej nogi,  a u lewej nogi o trzech pal­
cach. Dziecię to żyje i jes t  zdrowe.

—  Lwów  19 Sierpnia. —-
Ze Stanisławowa donoszą n a m , że i tam­

tejsze okolice nawidzone byty przez  burze i 
powodzie. W  Kamiennem, wsi o dwie mil od 
S tan is ław ow a, nawałnica z gradem i wichrem 
pozrywała d. 7 b. m. wiele dachów, a w  polu 
bardzo wielkie spustoszenia zrządziła. Tegoż 
samego dnia zerwała burza dacii z suszarni bu­
raków  w T łu m a cz u , i do 20  ludzi mocno po­
kaleczyła. Ma domiar n ieszczęścia, w  skutek 
trzech-dniowego deszczu ,  obiedwie Bystrzyce 
tak w ezb ra ły ,  iż dnia 10 b m. most na p rzed­
mieściu Halitkiem w Stanisławowie został w 
połowie zerwauy, a ua przedmieściu Tyśmienic- 
kiem inocno uszkodzony— T e ,  więcej osobiste 
nieszczęścia nie zmniejszyły współczucia, j a ­
kiem przejęci są mieszkańcy S taui,ławowa dla 
nieszczęśliwych rodaków z nad Sanu i Wisły. 
Jakoż miłośnicy sztuki dramatycznej mają w krót­
ce przedstawić w tem nuescic trzy  polskie i 
t rzy  niemieckie w idow iska, i dochód z nich 
przeznaczyć na wsparcie tychże współbraci.

1 z Szlązka Austryackiego szczególniej od 
granicy galicyjskiej, donoszą także o ogro­
mnych szkodach przez burze i powodzie z rz ą ­
dzonych. Najwięcej ucierpiał obwód Cieszyń­
sk i ,  w  którym rzeki Biała, O straw ica ,  Elza, 
Wisła i Odra rozlały w lipcu tak szeroko, jak  
od roku 1813 nie bywało. Pola, łąki i  ogro­
dy stały długi czas pod wodą, budynki, mosty 
i t. p. nie oparły się w  wielu miejscach roz- 
pasanemu żywiołowi. Wilgoć i brak żywności 
sprowadziły niebezpieczne choroby gorączkowe. 
Lud wiejski w  okropnej nędzy. W  okolicacn 
miasteczka Fricdka i Bielska głód przymusił go­
tować traw ę  z krwią w o lo w ą ,  aby się tylko 
od śmierci uchronić. W  miejscach od .wody 
uie tkniętych, spodziewano się dość dobrych u- 
rodza jów , ale có ż ,  kiedy słoty tak jak  i u nas 
przeszkadzają zbiorom.

— D n ia  20  Sierpnia. —
Z Brzezan odebraliśmy dnia onegdajszego 

następujący opis sposobu ratowafti i ziarna , któ­
ry na teraźniejszą ciągłą s ło tę ,  w tych okoli­
cach gdzie jeszcze zboże na pniu s to i , przy­
dać się może: Żeńcy opatrzeni worami lub 
torbami przewieszonemi na przez ramiona i na­
rzędziam i do ścinania kłosów, to j P»i nożami 
lub sierpam i; niech ścinają kłosy i nieuh je  cho­

wają w w ory ,  które gdy napełnią ,  niech je 
zsypują w  stodoły lub inne miejsca pod nakry­

łem będące ,  gdzie te kłosy trzeba przeście- 
lae, aby wyschły. Można do tego użyć ko­
biet a nawet i dzieci; robota pójdzie z takim 
pośpiechem, że w  krótL.m czasie znaczna część 
urodzajów da się w  ziarnic uratować. Ce zaś 
do wydobycia ziarn z kłosów, to na to każdy 
gospodarz według okoliczności łatwo u siebie 
sposób znajdzie. *) T ra w d a , źe  p rzy  takiein 
postępowaniu na słomę rachować nie mozua, 
lecz czylii ziarna nie jes t  gwałtowniejsza po­
trzeba? Z resztą i słoma później zebrana , da 
się jeszcze użyć w gospodarstwie.'*) W  r. 18(*5w 
P rus iecb , mianowicie w Kaliskiem i IW.Hań­
skiem , uratowano tym sposobem zbiory po w ię­
kszej części.

—- Peszt 6  Sierpnia. —
P rzez  deszcze i oberwanie się chmur 17 i 

18 )ipcn, znaczna część W ęgier  ucierpiała w ie ­
le. Woda dopiero po 3C godzinach zaczęła  o- 
padać. W szystkie po ia ,  które stały pod w o­
d ą ,  nie dadzą ani jeauego źdźbła zdrowego. 
W  komitacie Temeszkim miało podług urzędo­
wych doniesień paść od koluinbackieh komarów 
przeszło 1000 sztuk wołów. W  Komorski™ ko­
mitacie żniwa wypadły dobrze ,  ale za to na 
wyspie Dunaju Schutt mało co zbiorą W Zem- 
plińskim komitacie zboże dobrze się udało ,  po 
dolinach zaś , gdzie częstsze przypadały deszcze, 
nic nic będzie. Jednak kukurudza i ziemniaki 
powinny się jeszcze udać. W  Pesztyńskiai ko ­
mitacie wypadły żniwa dość dobrze ;  lecz s i a ­
na powszechnie z powodu częstych stót i w y­
lewów rzek przepadły, Żuiwa w komnacie W i-  
selburgsivim gorsze są od przeszłorocznych, nie 
t j lko  co dc ilości ale i co do gatunku. W  ko­
mitacie Zaladskiin udały się oziminy, ja rz y n y  
tylko średnie. W Solskim komitacie zbiór ozi­
miny zaw iódł,  ja rzyny  są lepsze. W  ogóle inó- 
wiąej, w zbiorze ozimin i ja rzyn  rok ten nale­
ży dr. najlichszych jaki zapamiętamy.

—  Paryż 22  Sierpnia. —
X stw o Joinville przybyli onegdaj do Tuillc- 

r y ó w , a xstwo Salerno w tymże dniu do zam ­
ku E u , zkąd nadeszła w iadom ość, źe król w  
skutku uderzenia krwi do głowy zasłabł,  ale 
to nie grozi żaduem niebezpieczeństwem.

Telegraficzna depesza donosi, że onegdaj 
przed wieczorem xstwo Nemours odbyli wjazd 
do Bajonny, przy okrzykach najżywszej ra ­
dości.

Z Alexandryi pod dniem 8  sierpn.a douo-

*) Z d a j e  „ ię  , z e  n a j ł a t w i e j s z y m  s p o s o b e m  w  
t ak i m  r a z i e ,  b ę d z i e  z w y c z a j n e  m ł ó c e n i e ,  w y c z y ­
n i a j ą c  k ł o s y  czę s t o  g r u b i a i r  i i o d g a r n u j a c  w y m ł ó -  
r ot i e  z i a r n o  n a  s t r o n ę , p r z e z  c o  r o b o t y  c o r a z  
b a r d z i e j  u b y w a .

*f j  P o z o s ' a ł ą  n a  p n i u  s ł o m ę ,  m o ż n a h y ,  o c z e ­
k u j ą c  p o g o d y ,  z o s t a w i ć  n a w e t  d o  j e s i e n i ,  a  w t e ­
d y  s k o s i ć  j a  n a  ś c i e r n i c ę ,  p r z e z  co się B y n a j m n i ć j  
n a  p a - z v  n ie  s t r a c i ,  a  m o ż e  m i e ć  j e s z c z e  i tę d o ­
g o d n e j -  , ż e  n ie  w  t a k  n a g ł y  c za s  k o s z e n i e  jćj  
w y p a d n i e .
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szą , że x żę  Montpensier powróci! tam z w y ż­
szego Egiptu; dnia fi był na danym na jego  
cześć  balu , dnia 8go był na obiedzie u Meli­
nie Ja A li,  a  9  w dalszą udał się podróż do 
Konstantynopola. Ztamląd powróci przez A te ­
ny i Maltę do Francyi. Ibrahim Pasza uia za ­
miar używać kąpieli w Lukka.

Z Tripolis donoszą pod d. 2 sierp., że Pa­
sza zaniechał wyprawy do Tunis.

Jenerał Barrenesohea, który w  prowincyi 
Guipuzkoi dowodzi, p. Arana, który obcych po­
słów wprowadza do pałacu królowej w Madry­
c ie ,  i pan Zarco del Yalle otrzymali rozkaz 
od krolowej Izabelli , aby się udali do lrun dla 
przyjęcia tam xstw a Nc-aiours za ich przyby­
ciem na ziemię hiszpańską.

D. 14 b. m odbyła się w sądzie cywilnym 
sprawa wytoczona przez malarza Biard przeciw 
żonie swojej o związki zakazane z p. W ikt.  
H u g o , znauyrn poetą i pareui Francyi. Sąd wy­
dał w y ro k , stanowiący rozlączeuie cb do stołu 
i  ł o ż a , ustanowił dla pani Biard alimenta w  
summie 1200 fr. rocznie, i postanowił że dzie­
ci pozostać mają przy o jcu ,  i tylko dwa razy 
na miesiąc mogą odwidzać matkę. Nadto na 
wniosek prokuratora królewskiego z urzędu, 

ani Biard skazaną je szc ze  została przez sąd 
ryininalny na 3 miesięczne zamknięcie w  do­

mu kary i poprawy.
— Londyn' 20  Sierpnia. —

Dwaj doświadczeni sleruicy otrzymdli rozkaz 
' przygotowania się na podróż do Aolwerpii, dla 
poprowadzenia jachtu królewskiego, z Królową 
W iktoryą i je j  świtą wprost z owego portu 
do wyspy W igh t ,  gdzie Królowa p rze z  niejaki 
czas chce zabawić. Powrotna podróż ma się 
odbywać tylko w czasie dziennym , tak, że Kró­
lo w a ,  która po południu w Antwerpii wsiądzie 
na j a c h t ,  pndVliesingen p rzenocuje ,  a naza­
ju trz  rano odpłynie do Wight,

' Dnia 17 b. m. w południe na kolei że laz­
nej między Sunderland i Brockley. p rzez  nie­
pojętą niebaczność jednego pociągu, dla które­
go wyw ieszone były sygnałowe chorągiewki do 
-zatrzymania s ię ,  dwa pociągi naprzeciw  sobie 
idące, lak gwałtownie uderzyły w sieb ie ,  że 
obie lokomotywy roztrzaskały się w kawałki, 
a wszyscy praw ie passażerowie zostali mniej 
więcej uszkodzeni. Szczęście że pomiędzy lo­
komotywami a wagonami passaźerskicini kilka 
wagonów pakowych się zna jdow ało . inaczej 
mało kto z passażerów pozostałby był przy 
życiu.

Gdy od teraźniejszego stanu powietrza zda­
je  się za leżyć ,  czy tu na rok przyszły zbytek 
lub niedostatek i drożyzna panować będą, do 
niesienia przeto o żniwach stanowią teraz głó­
wny przedmiot rozpraw  dziennikarskich, które 
stosownie do swych barw stronniczych tlóma- 
ęzą to zadatne na korzyść lub potępienie istnte- 
J*tcyih praw  zbożowych.

I boroba kartofli objawiła się nietylko w ró- 
' znych okolicach Anglii, ale i na wyspie W ight. 

°  nieszczęście przypisują długo trwającej w il­

goci. W  ogólności w tym roku daleko mniej 
będzie niż zwykle kartofli,  a do tegc w  złym 
gatunku.

Dzienniki udzielają następujące zdarzenie: 
Francuzki goniec gab inetow y, który d. lU b. 
m. w rybackim Statku odpłynął z Calais, aby 
królowej angielskiej w  czasie je j  przejazdu do 
Antwerpii oddać ważue depesze,  nie mógł do­
pełnić swego poleceuin. Gdy się bowiem zbli­
żył ku jachtowi królewskiemu i zwykle dał zna ­
k i , wcaic na nie nieodpowiedziano; może to 
nastąpiło w skutek e tyk ie ty ; lecz i trzy inne 
paros ta tk i , do których się statek rybacki zbli­
ż y ł ,  poszły za przyxładem jachtu królewskie­
go. Bo ciiociaż p. P err ie r  w kompletnym mun­
durze ukazał się ua pokładzie ,  i swą depeszę 
do góry t rzy m ał,  wszelkie jego usiłowania t y ­
ły jednak daremne , i ujrzał się zmuszouyin nic 
lim wskurawszy powrócu do Calais.

Loroowie admiralicji rozkazał-,  aby z ma­
gazynów W Stouehoose wydano dla pogorzel­
ców m. Quebeck, 4395 wełnianych koider. 400 
koszu l,  200  spencerków flanelowych, 20C par 
trzewików i znaczną ilość innej odzieży. W  
Manchcstrze zebrano dla tychże pogorzelców, 
oprócz znacznych darów w odzieży 7044 fst.

—  H iszpania. —
Obie królowe hiszpańskie wyjechać miały

d. 10 uo M ondragon, o 14 godzin drogi od St. 
Sebastian, ztąd codzień udawać się będą do 
Santa A g u e d . t d l a  picia wód mineralnych i b ra ­
nia kąpieli, infantka Ludwika pozostanie w  St. 
S ebas tian , gdzie ciągle używać będz>e kąpieli 
morskich.

W szędzie w cale" Hiszpanii wydalane są o- 
S u b y ,  podejrzane o uieprzychyluość dla obecne­
go rzeczy porządku; w wielu miejscach'poczy­
niona zostały jak  najsurowsze środki ostrożno­
śc i ,  ja k  gdyby co chwila obawiano się w-ybu-. 
cbu niespoknjneści.

—  AIexandryn  2G Lipca. —
Słychać, że x ź ę  Monlpensier po powrocie 

z górnego Egiptu popłynie do Smyrny i do Kon­
stantynopola.

RozimiFtości.

Mucha ze sia li 
O b y w a t e l  w  P a r y ż u  p o s i a d a ł  d w i e  k o s z t o w n e  

s p i n k i  d o  k o s z u l ,  n a  k t ó r y c h  b y ł o  w y o b r a ż e n i e  
m u c h y  z p o l e i o w a n e j  s t a l i ,  t ak  d o s k o n a l e  n a ś l a ­
d u j ą c *1 n a t u r ę ,  ż e  n i e r a z  z n a j o m i  r o z m a w i a j ą c  z 
n i m c hc i e l i  r ę k ą  o d p ę d z i ć  te m u r h y  w  m n i e m a ­
n i u ,  ż e  te p r a w d z i w e  o s i a d ł y  na  koszul i .  P r z e d  
k i l k ą  d n i a mi  w ł a ś c i .  iel s p i n e k  p r z i  h i c r a j ą c  się,  
p o ł o ż y ł  j e  na k o m i n k u ,  a g d y  je c h c i a ł  z n o w u  
w ł o ż y ć ,  z a b r a k ł o  j e d n e j .  P o d e j r z e n i e  p a d ł o  Da 
s ł u g ę ,  p o n i e w a ż  n i k t  w i ę c e j  nie  b y ł  ł v  p o k o j u ;  
p a n  z a p y t a ł  j ą  cz y  s p i nk i  n i e  w i d z i a ł a ,  a l e  s ł u ­
g i  s ta le  z a p r z y s i ę g a l a ;  ż e  jćj  ani  d o t k n ę ł a  się.  W  
p a r ę  d ni  p ó ź n i e j  p o d o b n y m  s p o s o b e m  z g i n ę ł a  i 
d r u g a  s p i n k a .  T e r a z  wz i ę t o  s ł u g ę  na P o l i c j ę  , l ecz  
n a j ś c i ś b  j sze  ś l e d z t w o  n a w e t ,  nie  z d o ł a ł o  w y d o ­
s t a ć  z e z n a n i a .  W  k i l ka  d ni  p o  t d i n , pani  o b m i a -
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t s j ą c  ś c i a ny  p o k o j u  , p r z y p a d k i e m  2 mi e t ł a  p a j ę c z y ­
n ę  w  k ą c i e  n a d  k o m i n k i e m  , i o d z i w y !  z p a j ę - 
c z v n v  w y l e c i a ł y  ol i ie  z a t r a c o n e  s pinki .  P o k a z a ł o  
s i ę ,  ż e  i l u ż ;  p a j ą k  z ł ud z o n y ’ p o d o b i e ń s t w e m  s p i ­
n e k  do m u c h y ,  w c i ą g n ą ł  je d o  s w o j e j  s iatki .  S ł u ­
ga  z o s t a ł a  w y n a g r o d z o n ą  za s p r a w i o n e  jej  z m a r ­
t w i e n i e .  T o  z d a r z e n i e  o p o w i a d a  dz i en n i k  p a r y z k i .  
P o d o b n e  z d a r z e n i e  p r z y  p om i n ą  n a m  t a k ż e ,  że  la l  t e ­
m u  k i l k a d z i e s i ą t ,  g d y  m i e s z k a ł  w  S l o n i m i e  w  s w y m  
p i ę k n y m  p a ł a c u  M i c h a ł  O g i ń s k i  H e t m a n  W i e l k i  
L i t e w s k i  , d o s k o n a ł y  z n a w c a  m a l a r s t w a  , m a j ą c y  
ś l i c z n ą  g a l e r y ę  o b r a z ó w ,  z c z a s e m  p o ś w i ę c a ł  p a ­
r ę  g o d z i n  m a l u j ą c  r ó ż n e  p r z e d u u o t e ,  w  czein ta­
k ż e  b y ł  d o s k o n a ł y m .  O d m a l o w a ł  r az  o k o l i c ę  
S ł o n i m a  i w  g ó r z e  w y o b r a z i ł  m u c hę .  G a y  p r z y  
s w e m  b i u r k u  p i s a ł ,  s ł y s z y  u d e r z e n i e  w  ó w  o b r a z .  
„ C o  to m a  z n a c z y ć ? * '  z a p y t u j e  s u r o w o  m ł o d i g o  
d w o r z a n i n a  b ę d ą c e g o  w  t y m ż e  g a b i n e c i e .  D w o ­
r z a n i n  nie  ś mi e  o d p o w i e d z i e ć ;  l ecz n a  p o w t ó r n e  
m o c n i e j s z e  z a p y t a n i e  H e t m a n a ,  m ł o d z i e n i e c  o d p o ­
w i a d a  „ P r z e b a c z  J a ś n i e  W i e l m o ż n y  P a n i e , p o ­
s t r z e g ł e m  m u c h ę  na  t y m  o b r a z i e ,  a l ę k a j ą c  się a -  
b y  nie  s p l a m i ł a  t e g o  ś l i cz ne g o  m a l o w i d ł a  , c h c i a ­
ł e m  j ą  s pę d z i ć ;  l ecz  g d y  n ie  r u s z a ł a  s ię z m i e j ­
s c a ,  u d e r z y ł e m  w  o b r a z .  P r z e b a c z ,  p r z e b a c z  n a j ­
ł a s k a w s z y  panie**.  H e t m a n  n i e z m i e r n i e  u c i e s z y ł  
s ię  tern z d a r z e n i e m ,  bo  j a k o  a u t o r  t e g o  m a l o w i ­
d ł a  p r z e k o n a ł  się , i ż  j e g o  m u c h a  m u s i  b y ć  d o -  
s k o n a ł e m  n a ś l a d o w a n i e m  n a t u r y ,  g d y  takie  w r a ­
ż e n i e  u c z y n i ł a  na m ł o d z i e ń c u ,  i t l a ł  m u  1 0 0 0  d u ­
k a t ó w .  W  k i l ka  do i  t e n ż e  m ł o d y  d w o r z a n i n  
w y j a w i ł ,  i ż  c zu j e  n i e s po k o j t . o ś ć  s u m i e n i a ,  bo w i e ­
d z i a ł  iż m u c h a  jest  m a l o w a n ą  p r z e z  H e t m a n a  , i 
c h c i a ł  t y l k o  n i e s p o d z i a n k ę  z j e d n a ć  s w e m u  d o ­
b r e m u  P a n u ,  a l e  b y ć  za to z a p ł a c o n y m  s p r z e c i ­
w i a ł o  się j e g o  z a s a d o m  r e l i g i j n y m  , b o  b y ł  b a r d z o  
p o b o ż n y m .  D o w i e d z i a ł  się o tein H e t m a n  , i  d r u -

D o n i e s i e n i e

Xro  3 8 i 4.
TRYBUNAŁ

Wolnego Niepodległego i  ic iile  Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu,

Z powodu wuiesiouego przez PP. Stanisła­
wa a Sosnowskiego i Teklę z Sosnowskich Nie- 
pokojczycką do Trybunału żądania, 0 p rzyzna­
nie w j częściach spadkn majątku po Tercssie 
Sosnowskiej matce ich pozostałego; Trybunał 
na zasadnie art.  12 ust. Hyp. z r. 1844, w zy ­
w a  wszystkich prawa do spadku po Teressie So­
snowskiej pozostałego mieć mogących, składa­
jącego  się z summy a) 2680  z łp .  10 gr. na 
kamienicy' pod L. 309, w  Krakowie zahypole-

gie ]000 d u k a t ó w  p r z e z n a c z y ł  d l a  u b o g i e j  m a t k i  
s w e g o  p o c z c i w e g o  d w o r a k a .

Zegary wodne.
W  z a k ł a d z i e  l e c z e n i a  w o d ą  w  T a l k i / c h e r  w 

N i e m c a c h ,  u r z ą d z i ł  n i e j a k i  p .  M a l e r .  m e c h a n i k  i 
z e g a r m i s t r z  z I m m e n s t a d t ,  m a c h i n ę  o s o b l i w s z e g o  r o ­
dz a j u .  J e s t  to d w a n a ś c i e  w  r ó ż n y c h  p o k o j a c h  p o ­
mni  s z c z a n y c h  z e g a r ó w ,  k t ó r e  w s z y s t k i e  w o d ą  są 
p o r u s z a n e ,  i za j e d y n ą  jej  p o m o c ą  i d ą  i b i j ą .  M e ­
c h a n i z m  t e g o  d z i e ł a  m a  b y ć  tak  p o j e d y n c z y m ,  i z  
k a ż d y ,  o b a e z y w s z y  j e ,  m i m o w o l n i e  ó w  w y k r z y k ­
n ik  p r z y  j a j u  K o l u m b a  p o w t a r z a :  , , T o  nie  s z t u ­
ka!  i j a b y m  to b y ł  potraf i ł ! * *  g d y b y  mu ta m y s i  
b y ł a  p r z y s z ł a .  Z e  zaś ta m a c h i n a  w w o d n y m  za 
k ł a d z i e  l e k a r s k i m  się z n a j d u j e ,  j est  j a k h y  p o c i e ­
c h ą  d l a  p a c y e n l a ,  k t ó r y  r ó w n i e ż  z a d z i w i a j ą c e g o  
o ż y w i e n i a  s w o j e g o  o r g a n i z m u  za p o m o c ą  w o d y  
s p o d z i e w a ć  się m o ż e ,  j e ż e l i  t y l k o  w n ę t r z n e  czę ś c i  
l e g o  o r g a n i z m u  nie  s ą  z u p e ł n i e  z e ps ut e .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 5 do dnia 4 W rześnia .

B o i  k o w s k i  M i e c z y s ł a w  hr . ,  M a r y n o w s a !  I g n ac y ’ , 
G o e d k e  W i l h e l m  o h . ,  O d r z y w o l s k i  W i n c e n t y ,  
T a r n o w s k i  J a n  h r . ,  P r z e r c m b s k a  Ł u c y a  h r . ,  z 
P o l s k i ;  —  B o r n e t  L u d w i k ,  V a n n i  R a f a ł , S t r a s z e -  
s k i  H e n r y k  o h . ,  R u d e n k o f f  p u ł k . ,  Tnzy.  ces .  r o s s . ,  
z G a l i c y i ;  — M a j e r  K l e m e n s ,  K u n t z  F l o r y a n , 
H a j s s e n  A u g u s t ,  ~ Gt nć e  W i l h e l m ,  C z a j k a  J a n ,  z 
P r u s s .

/  1'yjt'rluih z H rakow a .
P u r z e t  F r a n c i s z e k ,  K r a s i ń s k i  K a r o !  h r . ,  W i -  

g a n o w i c z  I g n ac y ' ,  T s c h t l i s c  l i ts} ieł ’f, P e r y t a i  J a n ,  
B z o w s k a  E l h i i t a  o!>.. P a p r o c k i  M i c h a ł  o h . ,  K o -  
s z u c k i  Hi po l i t ,  d o  P o l s k i ,  —  C i c m i c r s k i  W i n c e n t y  
z ż o n ą  W i l h e l m i n ą ,  M a ł e c k i  B e n e d y k t ,  K u n z  F l o ­
r y a n  , d o  G a l i c y i ;  —  I i o i n u l a c z  K l e m e n t y n a  ob., 
B o c z k o w s k i  F e l i x  , d o  P r u s s .

L  r z e d o w e .

koAvanćj; b) złp. 992 gr. 7 do dóbr Trzebinia 
odnoszącej s ię ;  c) funduszu Odigacyi Kamery 
Nadwornej Cess. Auslr. w Depozycie Less. Król. 
Rządu Galicyi na rzecz massy X .  Benedykta 
Trzebińskiego, z łożonego, aby. się w terminie 
trzecb miesięcy do Trybunału zgłosili,  w p rz e ­
ciwnym bowiem razie spadek w  mowie b idą­
cy ,  obecuie zgłaszającym się sukcessorom, p rzy­
znanym zostanie.

Kraków d. 8  Sierpnia 1845 r.
Sędzia Prezydujący,

J .  C z e k M c k i .

(3 r .)  Z. Sekretarza  R. Reklewski.

D oniesienia prywatne.
On demande a preudre en pension, dans 

une familie franęaise une on d e u i  ji unes de- 
inoiselles de distinction, qui jo in t a une bonue 
edneation p r ivee ,  auront encore rav a n lag e d ’ap- 
prendre ou de se perfectionner dans VAlle- 
m a n d , ie F ranęu is , l 'A n g la is , le Piano- 
F orte , et le Chant. Prix de la pension suus
e.vlra 400 fhale rs  de Prusse p a r a n .  NB. Les 
recommandations tes plus honorables sont of- 
fertes et demandees. S ^ d r e s s e r y r a / t r o ,  a Mou-

sieur le Professeur Duvivier. Unter den Lln-
den Nr. 8  a Berlin.________________________

Na dniu wczorajszym na drodze prowadzą­
cej z dworku Baranowskiego p rze z  ulicę Siej 
Auny do R ynku ,  zginęła chustka płócienna, w  
k tó r e j .s ię  jeszcze_^dwie batystowe haftowane 
znajdow ały ,  ktobjr takowe z n a la z ł ,  tego się o 
łaskawe oddanie tychże do 'Redakcyi G azety  
Krakowskiej up rasza , za co stosowną nagro­
dę otrzyma. ( I r . )


